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Bezpieczeństwo zewnęti zne.
Od chwili ukończenia wojny 

światowej F rancja  je s t  zaabsorbo­
w ana ideą zabezpieczenia się od 
Niemiec

Sym patyk Labcur Party , prof. 
W ester pisze:

„Główną troską  ogółu francu­
skiego jes t  nietyle oiiszkodowenie, 
oo bezpieczeństwo... Anglicy widaą 
F rancję  opanowaną chęcią stwo­
rzenia takiej siły militarnej, Której 
zwierzchnictwu żadne' mocarstwo 
nie będzie w stanie stawić cporu. 
Trudno jes t  zaiste  zrozumieć nie­
us tanne  domagania się Francji  za ­
bezpieczenia , k ‘ bezpieczeństwa... 
Bylibyśmy gotowi iść na spotkanie 
życzeniom narodu francuskiego i 
zawarciu zrozumiałego pak tu  gwa­
rancyjnego, o ile przekoaanoby nas 
o szczerej redukcji zbrojeń".

Brzęcz charakterystyczna, Anglja  
eotowa była dać gwarancję Francji 
od napadu Niemiec na jej tery tor-  
jom , ale Cje zgadza się tą  gwaran- 
cją objąć państwu, wchodzące dziś 
w sferę wpływów Francji, miano­
wicie nie chce zobowiązać się do 
pomocy Francji, gdy ta przyjdzie 
z pomocą Polsce napadniętej przez 
Niemcy.

H .storyk francuski Aulard, wl- 
ce-prezes organizacji m asońskiej 
zwanej Ligą P raw  Człowieka, je s t  
naturalnie  propagatorem  i zwolen­
nikiem Ligi Narodów. Opowiada cn, 
że przedstaw iał na zebraniu chłopów 
francuskich „niebezpieczne położe­
nie Francji  wobec Niemiec, k tó rych  
lucność śiinie w zrasta  i-k tóre  t a j e ­
mnie się zbroją".

Liga Narodów, mogłaby być 
gw arancją  bezpieczeństwa wówozae 
tylko, gdyby posiadała sunę woj­
sko, a państwa byłyby wojska po­
zbawione lub gdyby  monopol siły 
zbrojnej miało jedno państwo, k tó ­
rej organem sylaby Liga. Nie cho­
dzi mi w danym  razie o przesadne 
pojęcie Auiarda o Lidze i jej zna­
czeniu, lecz to, że wyraża on opf- 
n ję  ooawy Francji przed Niemcami, 
szybciej od niej się mnożącemi, i 
znacznie liczniej szemi.

Nas me zaoezpieczy Liga Na-O- 
oów. Jeżeli dotychczas zwykle p rze­
grywaliśmy sprawy w Lidze N aro­
dów, to po wprowadzeniu dc niej 
Niemiec i Rosji przy obecnym sto- 
suiiRu kolsk i do Niemiec, nastąpi 
na mocy uchwały Ligi Narodów 
godziaf Polski.

Polska na Ligę ześ Narodów 
m usL patrzeć  jako na niebezpie­
czeństwo. Jeszcze  nie skonsolido­
waliśmy mocno państw a, a. mamy 
do czynienia a insty tucją , która 
pasożytniczy nad państwami, wdzie­
ra się w sferę ich kumpetenoyj. 
Gdy głównym wewnętrznym  w ro ­
giem naszego państw a sa Żydzi, 
wobec nas insty tucja  m iędzynaro ­
dowa, k tóra jak  wszystkie  niemal 
oignny międzynarodowe, z w y ją ­
tkiem Kościoła Katolickiego, je s t  
opanowaną przez wpływy żydow­
s k i e — je s t  wrogiem zewnętrznym.

Wladytlaw Siudmcki.

SEM  a R Z Ą D .
Posiedzenie Rady Ministrów.

W e środę odbyło się posiedze­
nie Rady Ministrów. Między innemi 
przyiętc  protokół, dotyczący u regu­
lowania żeglugi powietrznej a i ę -  
dzy Polską a Wielką B rytan ją  oraz 
p ro jek t umowy o obrocie płatni­
czym między Polską a A ustrją .

Oprócz tego, przyjęto  pro jek t 
ustaw y o zwolnieniu od podatków 
I opłat publicznych, państwowych, 
samorządowych osób, korzy sta jących  
z praw a eksterytorja iności oraz sze* 
lów zawodowych przedstawicielstw  
konsularnych państw  obcych w 
Polsce.

Podróż inspekcyjna min. Kiadrcnia.

Minister P rzem ysłu  i Handlu inż. 
Kiedroń wyjeżdża dnia 21 b. m. w 
podróż inspekcyjną do W ilna i Bia­
łegostoku. Ministrowi towarzyszyć 
będą p.p generalny dyrektor poczt 
i telegrafów Moszczeóskf, dyrektor  
departam en tr  Min. Przem. i Handlu 
J. Dąbrowski, inepektor gen. Żół­
towski i p. Kostanowrkl.

Podróż p. m in is tra  ma na celu 
inspekcję służby pocztowej i odby­
cie konferencji w sprawie służby 
łączności. Pozatem  p. minister ze­
tknie się z przedstawicielami sfer 
przemysłowych, handlowych i rze­
mieślniczych.

Uchwały „Wyzwolenia* i „Jedności 
Ludowej* w sprawie Ziem Wschod­

nich.

Kiub Z P. S. L. „Wyzwolenie" i 
„Jedność .Ludowa", obradując w dn. 
16 i 17 września nad całokształtem  
aktualnych  zagadnień politycznych 
i gospodarczych w Polsce, specjalną 
uwagę zwrócił na Ziemie W schod­
nie.

Między innemi powzięto n a s tę ­
pujące achwsły w sprawie kresów:

1) Klub stwierdza, że zamiano­
wanie generałów na stanowiska wo­
jewodów jest niez rodnie z kons ty ­
tuc ją  Rzpiitej Polskiej, że nie wpły­
nie ono dodatnio na sanacje s tosun­
ków na Z emiląch Wschodnich, roz­
drażni zaś ty lso  miejscowe społe­
czeństwo i pogłębi już istniejące 
antagonizmy między przedstaw icie­
lami władzy państw owej polskiei a 
miejscową ludnością. Wobec tego 
Klub wzyw a Rząd do na tychm iasto­
wego odwołania generałów ze s ta ­
nowisk? wi jewodóy/ i n iezw łoczne­
go podjęcia reformy administracji 
Kresów.

Wobec klęski nieurodzajów, k tó ­
ra między innemi u inie do tknęła  
województwa Wscnodme, n a ‘ bar­
dziej zniszczone przez wojnę, Klub 
wżyw a Rząd do zorgamzo wania 
doraźnej pomocy dla ludność: kre- 
30wei.

6) Klub uznaje za konieczne, 
aby podsekreU r at s tanu  dla anraw 
kresowych, K tó r y  winien obejm o­
wać całokształt życia gospodarcze­
go i politycznego Kresów— b y ł u- 
konsty tuowany przy  prężyć jum 
Rady Ministrów, o nie przy Mini­
s ters tw ie  spraw Wew. i aby nomi­
nacja podsekretarza a tanu została 
dokonaną w porozumieniu z przed 
stawiclelami p tr l -m e n ta ry zm u  lu­
dności Ziem WŁChodnioh,

Poza szpiegostwem organizacja 
ta  prowadziła werbunek Pclaków i 
koni do bojowych oddziałów.

Wykrycie w Kownie organizacji 
uprawiającej rzekomo szpiegootwo 
na rzecz Polaki je s t  nową in sy ­
nuacją litewską, obliczoną na  cele 
najzupełniej realne. Oto, jak  dono­
siliśmy w dniu 19 1 20 b. m., w 
Kownie odbędą się wybory do s a ­
morządów, chodzi więc Litwin- 
num, o stw erzenie argum entów 
dla agitacji wyborczej przeeiw P o ­
lakom, a następnie o przyczyny 
dla przeprowadzenia nowej repreeji, 
aby tem  zastr iuzyć  wyborców pel- 
skich i w ten  sposób osłabić ele­
m ent polski i w/dokl na  powodze­
nie w wyboruch.

Zaiuseentzowano więc w ykryc ie  
organizacji szpiegowskiej na rzeoz 
Polski.

Cele kreciej roboty litewskiej 
dla nikogo nie są  chyba nie zrozu­
miale. Należy przygotować się do 
nowego m ęczeństwa Polaków w 
Kownie.
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Aresztowania Polaków 
w Kownie.

RYG A, 18. IX. (tel. wł.—s.). Z 
Kowna donoszą: W nocy z 15 nu 
16 b . tu . władze litewskie dokonały 
szeregu aresztowań wśród Polaków 
kowieńskich. Aresztowania te, jak  
donoszą tu te jsze  dzienniki, są  re ­
zultatem vyk ry o ia  o rganizacji szpie­
gowskiej n a  rzeoz Polaki.

Według doniesienia „Nirodnoj 
Myśli* na czele organizacji ?tał 
oficer polski, przebywający w Kłaj­
pedzie w charakterze koresponden­
ta  jednego z pism polskich. Po 
w ji  rycin putcłPu. niemieckiego w 
Kłajpedzie przeniósł eię on do Kow­
na. Działalność jego przybrała o- 
statnio bardzo ak ty w u j charakter 
i ^skuteik tego policji politycznej 
udałc się w ykryć  organizaoję.

Rozruchy w Bułgarji.
Proklamowani* stanu wyjątkowego.

BIAŁOGRÓD. 17, IX. (PAT). 
Dsieaniki bmłogrodzkie donoszą z 
Sofji, że od wczoraj słychać strzo- 
laninę w okolicy Sofji. Walki odby­
wają się także w innych miejsco­
wościach wewnątrz k ra ju .  Rząd 
proklamował w k ra ju  stan oblę­
żenia.

Zamordowanie Aleksandrowa.

SOF JA.. 17, IX. (PAT). W rezul­
tacie walh pomiędzy zwolennikami 
{ przeciwnikami sowietów zamor­
dowany został ideowy przywódca 
macedoński Teodor Aleksandrowicz. 
Organizacja wydała w yrok śmierci 
na przeciwnikach wyfconywująo go 
natychm iast  na  7 głównych przywód­
cach, W  całym k ra ju  po zabójstwie 
Aleksandrowicza panuje  żałoba.

"" >N  f

Heimatsbund a Kłajpeda.
KRÓLEWIEC. 1C( IX. (PAT). 

Centrala Heimatsbundu w K ró lew ­
cu, organizacji jednoczącej w sobie 
wszystkie  ta jne  związki wojskowe 
polityczne w Prusach Wschodnich 
wysłała do kanclerza Marxa, w spra­
wie ustosunkowania się Niemiec dc 
Litwy, l ist następ, treści:

Polityka L itw y w Kłajpedzie, w 
k r r ju  o wysokiej i wybitnej n ie ­
mieckiej kulturze, zmierzając, przez 
najw iększe prześladowania do zu­
pełnej litwńiizacji jeszcze przed 
wprowadzeniem autonomji, je s t  
niezgodną z powagą i god cSeią 
narodu i państw a niemieckiego. 
Niemiecka ludność w Kłajpedzie 
je s t  w niesłuszny sposób prześla­
dowana i szykanowana.

Położenie Niemców w Kłajpsdzie 
je s t  gorsza aniżeli Niemców w Po- 
znańskiem. Również niekorzystne 
j e s t  położenie Niemców w samej 
Litwie, gdzie oni tylko tolerowani 
i narażeni na rozmaite szykany. 
Litwa uważa, że w  stosunku  do 
Niemiec może sobie na wszystko 
pozwolić, ponieważ uważa się za 
nieodzowne ogniwo polityki nie­
mieckiej.

Jeżeli rząd niemiecki w dalszym 
ciągu zostanie bezczynny, stanie 
s.ę współwinnym niechybnych s k u t ­
ków, które muszą nastąpić. Je s t  
koniecznem podkreślić wielkość 
posiadania litewskiego w Niemczech, 
Na wydalanie obywateli niemieckich 
z Kłajpedy i L itwy należy odpo­
wiedzieć wydalaniem litewskich 
obywateli z Niemiec, a udzielanie 
pozwoleń na  pobyt w Niemczech 
trak tow ać w podobny sposób, jak  
to czyni rząd kowieński, i ewen­
tualnie zamknąć zupełnie ruch przez 
Tylżę i EidkuBon.

P rusy  Wschodnio są  bardzo 
zainteresowane w dobrych stosun­
kach z sąsiednią Litwą, postępowa­
nie rządu litewskiego napręża 
jednak  te  stosunki. Fołożeni# je s t  
bardzo poważne i tylko ostre  po­
stępowanie możo przeszkodzić n ie­
szczęściu.

Za granicą*
Niemcy, a Liga Narodów.

Reduktor Antoni Banprć w swych 
nadzwyczaj interesujących kores­
pondencjach do krakowskiego „Cza­
su", porusza sprawę niemieckiej 
propagandy na genewskim  gruncie:

„Przed kilku dniami przybyli do 
Genewy z Berlina poseł do parla­
m entu  niemieckiego Breitscheid, 
dawniej radykalny  rewolucjonista, 
dziś wybitny  członek partjl  socja­
listycznej — i hr. Kessier, znany 
pacyfista. Zamieszkali w hotelu des 
Bergues, najw ytw orniejszym , i obok 
Beauriyage najdroższym  (pokój bez 
u trzym ania  30 fr.) i zorganizowali 
szereg  konfersncyj na temat: „N:em- 
cy i Liga Narodów". Jedna  z  nich 
odbyła się w małej, nieładnej sali 
A thćnće i tam  wysłuchałem całej 
mowy BreltsCheida. Dodać zaś mu­
szę, że przewodniczył na tern ze­
braniu le tres  honoroble mrs. Bran- 
ting, członek Rady Ligi i przedsta­
wiciel Szwecji Audytorjum  sk ła ­
dało się oonajmniej w połowie z 
Niemców; w drugie] połowie prze­
ważali Sz.wajeaizy, byli także cu­
dzoziemcy różnych narodowości, 
między nimi kilku Azjatów. Breit- 
schaid mówił po niemiecku, — fakt 
n iebywały w Genewie od czasu 
wojny, — a cała jego mowa miała 
tę  wyraźną tendencję, aby przygo­
tować ogół do rewizji traktatu  
wersalskiego.

Tok jego wywodów był nas tę ­
pujący: Większość Niemców prag­
nie przystąpienia do L.gi Narodów,— 
równisż shce tego rząd obecny. 
Niemcy jednak  m uszą  mieć abso­
lu tną  pewność, że skoro się zgło 
szą, zost»ną przyjęte bez żadnych 
zaslrztżeń.

Niemcy nie będą stawi*6 żsd- 
nyęh warunków co do ich p rzy ję ­
cia do Ligi, ale sądzą, że Liga speł­
ni niektóre Selbstyerstiiadiicnkeiten; 
mianowicie: Niemcy o trzym ają  na­
tychm iast stnło miejsce w Radzie 
Ligi Narodów — (miejsce t a l i e  m a­
ją  dotychczas tylko Wielka Bry- 
tan ja , Francja , Włochy i Japonja); 
będą traktowane jako uczęstnik  
Ligi bezwzględnie równouprawnio­
ny; i — nie zostaną zmuszone do 
podpisania żadnego aktu, k tó ryby  
stanowił ponew rą  ratyfikację t ra k ­
ta tu  wersalskiego. Po spełnieniu 
tych  „życzeń", Niemcy gotowe są 
współpracować z Ligą nad u trw a­
leniem powszechnego pokoju. Mów­
ca wie, że istnieją  pewne uprze­
dzenia co do Niemiac, zwłaszcza 
ze strony  F ranc j i  — i pragnie je  
rozproszyć. Więc najp ierw  kwe- 
s t ja  Afsacji-L-jtaryngji me istnieje  
dia niemiockiego rządu . P rsy  za­
łatwieniu tej uprawy popełnio­
no Schonhcitsfchlor, należało prze­
prowadzić w Alzacji plebiscyt,

gdyż Alzatczycy są  niemieckiego 
pochodzenia i języka . Ale mówca 
przypuszcza, że ludowe referendum 
potwierdziłoby tylko odnośne po­
stanowienie t rak ta tu  wersalskiego. 
Tę za tem  kw estję  należy uważać 
za zamkniętą. D ruga wątpliwość 
dotyczy rozbrojenia Niemiec. I tu ­
ta j  obivwy Franeji  są  nieuzasadnio­
ne, Niemcy zostały istotnie rozbro­
jone. Kontrola koa’icji obecnie roz­
poczęta znajdzie może tu  i ówdzie 
jakieś zapasy broni, natrafi  na or­
ganizacja wojskowe,—wszystko to 
jednak je s t  tylko Kriegsspialerci, 
niebezpieczna jedynie dla w ew nętrz­
nego spokoju Niemiec—i partje  re ­
publikańskie będą usilnie dążyć do 
zlikwidowania tych „igraszek".

Niemcy zresz tą  od Franoji ni­
czego nie żądają; daleko ważniej­
szy je s t  dla nich problemat g u n io  
wschodnich. W szystk ie  stronnictwa 
niemieckie, od socjalistów do na­
cjonalistów, uważają „korytarz pol­
ski", za urządzonie tymczasowe, i  
nie pogodzą się nigdy z podziałem 
państw a niemieckiego na dwie po­
łowy. Mówca nie pragnie rozprawy 
z bronią w ręku, — ale pakt Ligi 
daje podstawy do zrewidowania 
t r a k ta tu  wersalskiego i Niemcy z 
tego skorzystają . Co się tyczy 
Górnego Śląska, o k tó rym  już m ó­
wiono na zebrania Ligi, — arbitraż  
był wprawdzie formalnie poprawny, 
ale jednocześnie sprzeczny ź z isa -  
dą samostanowienia narodów...

Drugą część swego przemówie­
nia poświęcił Breitscheid sprawie 
winy w w youchu wojny,—i tu  s ta ­
rał się być objektywnym sędzią 
rozdzielając światła i cierne na o- 
bie strony. Zakończ,ył uwagą, że 
on i jego przyjaciele polityczni u- 
ważają ostatnią deklarację rządu 
niemieckiego odw-^ającą przyzna­
nie winy gabinetu, który t ra k ta t  
podpisywał,—  j RłO wy&aną ule na 
czasie.—Po mowie Breitscbeida po­
dniósł się z trudem z krzesła Bran- 
t łeg  l wyraził pobażne życzenie, 
aby myśli rzucone przoz mówcę 
mogły się urzeczyw istn  ć.

Jak  widać z pow jżłzęgo  utro- 
szczenia,.kampanja za rew iz ją  t ra k ­
ta tu  wersalskiego już  się rozpoczę­
ła, i to w formie Dardzo d ras ty cz ­
nej. W ystąp ien ie  nubliczne B-eit* 
scheida jes t  niezmiernie cbsruirte- 
rystyczne dla nastrojów niem ec- 
kich. Jeżeli socjalista staw ia taki 
program  — jakież są pragnienia i 
nadzieje nacjonahstów? Są to nie­
zawodnie tylko jsdoo^troune pomy­
sły zwrócone w odległą przyszłość, 
ale pokazują one ja s ie  nas czekają 
walki, jakie ,nain grożą mebezpie- 
czeństwa, nietyiko od Niemców. 
Wszakże nie najm niej za id w ia ją -  
cym faktem w tym  epizodzie jest  
pa tronat członka Rady Ligi nad  
n iem iteką  propagandą".

Sow.-bandycl w Bassarabji-
BUKARESZT. 18. IX. (PAT). 

P rzysy ła  na łodzi motorowej «d 
s trony  wybrzeża rosyjskiego oanća 
bolszewicka zaatakowała Kaiarbu- 
a?r i N kołajewkę, wioski i a  po­
łudnia  Bessarabji. Władze szybko 
zmusiły napastn ików  do powrotu i 
przywróciły cpokój.

Miejscowa ludność dzielnie poma­
ga ła  władzom w waloe z bandy 
tami.

zamordowany zosi^ł e zasadzki 
idsowy przywódca macednński Teo­
dor A 'eksandrow. Or?anizaoja wy­
dała wyrok Śmieroi na przeciwni­
ków wykonywując go natychm iast 
na 7 miu głównych przywódcach. 
Ujawnione zostały liczne kom prs- 
m itujące dokumenty, św iidczące o 
stosunkach  z Sowietami, pobrauych 
w wielkich sumach i zamierzonym 
przewrocie w celu o ro sz e n ia  re ­
publiki eowieckiej w M*cehonji. W 
całym k ra ju  po zabójstwie Alek­
sandrowa panuje żałoba.

Sprawa Need y, Flota angielska dia Apgfijl
RYGA, 18,IX. (teł. wł.—s.) K rą­

żące pogłoski o zmianie term inu  
procesu przeciwko Andizejow j Ns- 
«drso nie spraw dziły  sdę. Rozprawa 
rozpoczęła się dzisiaj p rzy  licznym 
udziale publiczności, przedstawicieli 
rządu  i pariam entu. Odczytano zna­
ny j u i  ak t  oskarżenia, poczem prze­
wodniczący zamknął posiedzznie, 
wyznaczając dalszy ciąg rozprawy 
na p ią tek .

Śmierć Aleksandrowa
SOF JA. IS.IX. (PAT). W  rezul­

tac ie  walk pomiędzy zwolennikami 
i przŁCiwmkmni Sowietów w rewo­
lucyjnej organizacji macedońskiej

LONDYN. 17. IX. (PAT). „Mor- 
n ing Post" protestu je  energicznie 
przeciwko projektom oddania Loty 
angielskiej na usługi Ligi Narodów. 
Sama idea poddania, tak  u w ^ b i a -  
nej p rze i  naród, fioty kontro!: Zgro- 
madzenia — pisze d z b n a ik  — mo­
głaby bardzo źle uaposoDić naród 
dla projektodawców. T ‘mes w arty ­
kule wstępnym zaznacza, że z po­
wodu deklaracji lorda Parmoora, 
złuzonej w Genewie, sy tuacja  s tała  
się ni6jaśną. Jeżeii j ą  postaw ić we 
właściwem świetle, nie może być 
mowy o zmniejszeniu au to ry te tu  
rządu  Anglji w sprawach, dotyczą­
cych angielskiej mr-rynarki, będą­
cej główną jej tarczą  obronną.
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* 'd f i d f l  S a w f n k n  p r z e d e w s z y s tk i c m  r o s y j s k i  c a ło p  c b e c n ie  s ą  p o z a  g r a n ic a m i  R o s ji
i r o b o tn ik  n ie  j e s t  z n im i?  O c z y -  p ó jd ą  z a  je g o  p r z y k ła d e m .

R n ra w a  S a w in lo w a  d t z b i- w iś c ie > n ie - D- P i ło s o fo w  d o  k tó r e g o  l i s t  t e n
S c ie  d ó  b o ls z e w ik ó w  ^ u z n a n i e  w ła -  C z y  w ie r z y s z ,  że  od  r o k u  1920  b y ł  p r z y s ła n y  w  ty m ż e  n u m e r z e  
d z y  s o w ie c k ie !  -  t e m a t  d o  o r z e r ó -  w  n ic  s ‘ę  n i6  Siaoienił< i z a m ie s z c z a  o d p o w ie d ź  w  k tó r e j
ż n T c h  a r ^ u ł ó w  f e l i e to n ó w  i t  d  d f tw a i0 j  fe w itn ie t a m  t e r r c r  :  r u in a ,  p o tę p ia  S a w in k o w c  i z a z n a c z a  ża  
S E a i e  S e ć  I ś S i a ł  z a ś  M  d la  N a tu r a lh ie ,  n ie . C zy  w ą tp i s z  że  s o -  p o z o s ta n ie  on  d la  n ie g o  „ c z ło w ie -  
t e g o  t a k  i ł u g o ,  I n t e r n a c jo n a ła ,  k ie m  j a k  p o l i ty c z n ie  g k  i m o r a ln ie
r o s T is k łe i  k t ó r a  z r a l a z ł a  ? o ^ o iim e  n ie  o d ł>ud o w u ]ą  R o s ję ?  O a z y  w iś c ie ,  s k o n c a o n y m " .
t> rzv iem u  ’ w  P o ls c e  n ie  m o u ła  u -  n ie “ ’ - O d p o w ia d a m , p o n ie w a ż  n ie  G ra n ic ę ,  k t ó r ą  p r z e s z e d ł  S a w in -
or’-e ? z v ć  in fo rm a c ió m  s o w ie c k im  w ą t P*9 ze  Ł£> d n ie  tw o je j  d u s z y  k o w  i D ik L o f D e k k e n ta l  i e s t  g r a n ic a  

c k a n  s s if  “ saw i* o ira J b e e p i#  z n a j d z ;e  S |9 o d p o w ie d ź  że  Z g ro m .a - h o n o r u  i s u m i e n ia .  P r z e s z l i  d o  bo l- 
t a j e m n ic a  S a w iL k o w a  w y ja ś n  ia  s io  ^ e.n le  ^ '- Ł w o d a w o z e  g łu p s tw o ,  l a  o s z e w ik ó w  j a k  z w y k li  m a ło d u s z n i

~sr*2i °ie “ ct? byćBm°T 1 *• .y*;?5 w  *> **■
w ty m  w y p a d k u  o k a z a ły  s ię  d z iw -  ł R ^ J L W ° :  * 6J ChWl11 i s i 9 ^ r z e ć

n ie  z g o d n i  * r z e c z y w is to ś c i ą  i po- ^ D l a c z e g ó ż  w  o c z y , p o w ie d z ie ć  p r a w d ę .
d łoS ć S a w in k o w s k ie g e  p o s u n ię c ia  ^ y  T /  f' ^  S w o b o d u  .

k L S S " *  b*rdZi6j J “  ‘ « »  W .  Śa- p o . l . « a
V. y jaśn ien ii ,  >'a k tó r .  ooz.ki-  rp rsy p ^ z o ze n i ł  J e  K . S.

wano ta k  długo, ZD.]c.Jen>y aa la- ol’ k “ r ^  P ™ dtom M '  » »™ . »
m i c h  r o s y j s k i e j  „ Z a  s w o b o d u " ,  pi* — h  f a ą  „ mm M ____________________________
s m n , k tó r e  d o  o s t a tn i e j  c h w il i  n ie
wierzyło w .pokajanie się° Sawinko- 
wa i przypuszczało, żo #ała spraw a 
jes t  niecną insynuacją  bolszewickiej 
perfidnej polityki, w celu skompro­
m itowania emigracji rosyjskiej i

Z Kowî ńszczyzny.
Ak deraja roinicza w Kownie.

Kongres kolonjalny.
E.ĘRUN. 17,IX. (Pat ). Dziś w

Herriota. Izwiestja uważają  ten 
k rek  obu prem jerów za* stanowisko 
wrogie sowietom, oraz za miesza* 

t nie się do w ew nętrznycg  spraw
„Lietuvos Zinioa" donosi: w s k u  Rosji.

Jiodekscytowania toozących się w tek  dużego zainteresowania stHden- 
ej łoniM Wdśni i sporów. tów studjami rolniczemi, ma po-

Zdrado. Saw m iew a , jego towa- wstać akademia rolnicza. Z miaro- 
rzy sa y  Dikhof-Derentala 3 maiżon- dajnych źródeł należy stwierdzić, 
ką, k tó rzy  razem z nim przeszli do że s te tu t  akademji zostanie zatwier-
Bolszawji, jefrt oczywista. Dokumen- dzony i niezwłocznie zoatsmą ogło- . -----
ty  podane in eccttnsn „Za swoóodu" szone w prasie w arunki przyjmo- 8 uniw ersytetu berlińskiego ot- 
poza stw ierdzeaiem  tak tu  malują wnaia studentów. warty aostał pierwszy po wojnie
jeszcze całą ohydę i poałoSć akto- kongres kołenjalny. W  otworciu
rów tej kcmedji. Bank Sitew3ki kongresu wzięli udzinł były guber-

Oto ich treść; i nł*tor Togo, ks. F tedsryk  Meklem-
D. Piłosofow, jeden z n*jhliż» „Lieturos Zinios* donosi: Rank burski, oficjalny przedstawiciel rzą- 

szych prayjaciół Sawinkowa z o- Litowski z dn. 31 sierpuia r. b. du> ?raz wiele kierujących osobis* 
kresu jego antybolszewickiej dzia- posiadał złota i srebra na ^°5C* dawniejszej niemieckiej admi- 
iftlno^ci, otrzymał list „skruszone- ó? 133.966 61 litów; dolarów, fuutów nlstraoji kolonjalnej. 
go" Borysa Wiktoro*vlcsa Sawin- sterl. i innycb w.ilut obcych na Przewodniczący kongresu dr. 
kowa, dostarczony mu przez nie- 49.249.971.14. litów; banknotów w Seiż oSwiadesył, że Rzesza może 
znaną młodą kobietę, prawaopodo- obiegu—69.207.133.00 litów. odzyskać swoją odrębność i sumo*
bnie urzędniczkę sowieckiej misji dzieineść tylko wtedy, gdy odzyska
w Warszawie. Tramwaj elektryczny w Kcwaie. kolonje. Rozwijające się uprzem y-

W yjątki z tego listu  podajemy T . , ■ . „ . . , ełowienie wszystkich kraiów, mówił
poniżej: . »L'etuvos ’-.mos donoai: ł:i- dr 2eiz, o iii będzie dalej postępo-

. . .  „Czy byłoby lepiej, abym na wiensbi zarząd tram wajów  konpych wało, uniemożliwi zupełnie istnienie 
rozpraw ie sądowej mówił nieprawdę Pfowadzi u nad^  z llrmami zagra- państw  czysto praemyiiłowyGh, wo- 
t . j. bronił sprawy w którą wie- nicznemi w sprawie wprowadzenia b3c czego m uszą one dążyć do 
rzyłem już tylko sztucznie podsy- w Kownie t.::irawajów elektryce- przekształcenia swojej gospodarki 
cany fantastyczneiai opowiadaniami nJ cb. Krajowej.
przyjeżdżających *)t W Niemczech s tać  sie to może

Czy byłoby lepiej, abym  dalej U^ja oejha estoćiko łotewska. jedynie wówczas, gdy  w jakiejkol-
nawoływał d( W lki którą j u |  w LlefAkoa Żinios" donosi- Ew od- form,e Niemcy będą znowu
roku 1923 uważcłom za nietylso me b y t"j w Ryd?(e ra ra daie estońskie- mo^  czyan ® w kolonjadh, w 
użyteczną ale g'c i'ło tew skiego m inistra finansów P ifc iw .y m  razie w ielU  c ^ ć  na-

N k t ani mm a D khof Dd 0 ujkutepanieniu unji celnej, nie r ®dj1 °l«inieokiego musi umrzeć z
rentaN  i jego małżonki nie tortu- uło?pno gię do roamiarów tej unji. g}oda i  s4tani. \ T się uwbezpieezeń-
rowaf , nie męczył nawet n.e pvrc- p odez,13ł gdy Łotyoze radzę utwo- 8 tv c łr ta* N astępny mówca dr. 
konyw»J i śmivrc s ę me praei »zi- rHeni6 wsp<siaej ekonemioznej jed* krytykow ał gospodarkę man-
łem. Ale jedna raecz Lmierać z QOgtki tw y torja]nej, zniealeai^ gri,- byłych keloDjnch niem iec
głęboką wiarę v? duszy, a djuga nj c e l c f  UZg0^ nleDIfl podatków kł.ci?- Omówiono również położeme 
duwno uSwudamiać <mó| J M  i po/ rednlch eslończjc;^ chcą zado- ^ ąn g e lick ich  i katolickich
mimo U> obs awać przy mm nadal. ^ olflić 8ję u<,godni/ niJem cłąa przy.  w dawnych kolonjach.

Tak. omyliła a się. y łem woaow(|go i wymianą wewnętrznych -------
b -  . i . .  (WHbi).

Ujwiadomiałem swój błąd ju t  na _____

Wybory w Kłajpedzie.
RYGA, 18, IX. (tel. wł. — s). 

„Siewodniii" donosi z Kowna: Świe­
żo została ogłoszona ratyfikowana 
przez Sejm  litewski konwencja 
kła i pęc zka. Terytorjum  Kłajpedy 
otrzym a, w myśl konwencji, prawo­
dawczą, adm inistracyjną, finanso­
wą i sądową autonomię. Ciałem 
prawodawczym będzie Sejmik, wy­
bierany przez Kłajpeazi&n na zasa­
dach cztero-przymiotnikowego p ra­
wa wyborczego. W ładca w ykonaw ­
cza spocznie w rękach dyrektorjatu , 
odpowiedzialnego przed sejmikiem. 
W yższą władzę litew ską ua . te ry ­
to rjum  Kłajpedy reprezentować bę­
dzie guberna to r  wyznaczony przez 
prezydenta republiki litewskiej. 
Prozes dy rek to r ja tu  będzie m iano­
wany przez gubernatora.

Mimo lokalnego sejmiku kłajpe- 
dzlani posiadają prawo wyborcze 
do Sejm u kowieńskiego, gdzie ma­
ją  zapewnione 6 mandatów. Opozy­
cja kowieńska przypuszcza, że kłaj- 
pedzlanfe ja k  niemcy tak  i nieli­
czni iitwini,-niezadowoleni z do tych­
czasowego adm inistracyjnego regi­
m entu  Budrysa, wybiorą odpowie­
dnich kandydatów, k tó rzy  zw lękssą  
szeregi opozycji w Sejmie kow ień­
skim. 9  ile tak się stanie, dotyoh- 
esasowa większość 2 głosów prze­
stanie  istnieć i gabisetowi Tume- 
nasa wyrażone będzie wotum nie­
ufności. Pociągnie to za sobą k ry ­
zys minicsterjalny i władza n iew ą­
tpliwie przejdzie do rą k  obecnej 
opozycji.

Stronnictwo rządzące na Litwie, 
odwrotnie, wierzy, ża kry tyczn ie  
usposobione są tylno g rupy  nacjo­
nalistów niemieckich, natom iast o 
nastroje k łajpedzian — litwinćw 
nie należy się  obawiać.

Do konwencji pozatem dodane 
są dwa ważne dokum enty  a s ta tu ty  
portu w Kłajpedzie, i postanowienia 
w sp raw ie  tranzytu  po Niemnie.

Zarządzać portem  bęuzie spe­
cja lna rada  składająca się z 3 człon­

ków: p-zedstawiciela Kowna, Kłaj­
pedy i Ligi Narodów. C ha rak te ry ­
s tyczne je s t  zastrzeżenie w spra­
wie przedstawiciela Ligi. Nie może 
on pochodzić z państw a w którem  
przepływa Niemen. Zastrzeżenie to  
wyraźnie wymienione je s t  przeciw 
Polsce. Jednakże postanowienia w  
sprawie spławu drzewa po Niemnie 
zapewniają wszystkim  zain tereso­
wanym państwom, w tej liczbie i 
Polsce, p raw a do korzystania z por­
tu  Memłu To właśnie m iędzy :nnem i 
dało sposobność Gałwaunaskasowi 
do oświadczenia ostatnio w Lidze 
Narodów, że niektóre punkty  kon­
wencji kłajpedzkiej Litwę nie za- 
dawalniają

Obecnie rozważana jes t  sprawa, 
kiedy nastąp ią  w Kłajpedzie w y ­
bory. Mogą one odbyć się tylko po 
ratyfikacji konferencji przez w szys t­
kich członków Ligi " Dotychczas 
jeszcze to nie nastąpiło i Włochy 
i Japon ia  nie podpisały dokumen­
tów ratyfikacyjnych. Ponieważ, j e ­
dnak w konwencji je s t  mowa o 
obowiązku Litw y do wykonania 
swycn zobowiązań na tychm ias t  po 
rotylikaoji z je j  strony, nie ocze­
kując na 8&nkcj9 m ocarstw  sprzy­
mierzonych, wyrażane są p rzy p u ­
szczenia że w ybory nastąpić mogą 
lada dzień.

Najbliższe dni w yjaśn ią  jak ie  
stanowisko w tej sprawie zajmie 
rząd kowieński.

Krwawe zajście w W is ta .
WIEDEŃ, 18.IX. (Pat.). Podczas; 

wczorajsaego posiedzenia delegatów 
swiązków metalurgiozr.ych tłum, 
składający s !ę przeważnie z kom u­
nistów  usiłował k ilkakrotnie s z tu r ­
mować budynek, w k tó rym  toczyły 
się obrady. Podczas waiui, lo  osób 
s traży  dem okratycznej, ochruuiają- 
cej budynek, zostało ciężko rannych .

wiosnę I92s r. 1 w tenczas  chciałem 
zwołać n a rsd ę  1 „podać się do 
dym isji"  t. j. publicznie oświadczyć 
o zap rzes tan iu  walki.

Jednakże „przyjeżdżający" zm y­
lili moją drogę. Sura.anie me po-

Powstanie w Gruzji.
Ruch powstańczy zsmlera.

tslonjłley.
BERLIN. ?e,IX. ( P a t ), Niemiecki 

kongres kolonjalny został dziś zam^ 
knięty . Powzięto rezolucję w  k tó re j  
oświadczonoj. że niemiecki kongrss  

_ . . _ BERL'N. 17.1X, (Pat). Wadług kolonjalny dom«s* się cd rządu
zwoiiło mi Ich pominąć. Nu tem  wiadomości ze ź r id ro  niemieckich. Rzoazy aby uzależnił wstąpienie
polega moje tragiozua omyłka. powstanie gruzińskie zaczyna z N i o m i o c  do Ligi Narodów od regu-

,, Powiedz mi, mój drogi przy- r ^ i e r ^  Tylko w niek tórych  okrę- lewania kwestji kolonjalnych, a 
jacielu, czy w ierzysz w zgromadzenie g acR t rw a  jssze re  opór przeciw mianowicie od dopuszczenia do za- 
ustawodawoze! Oczywiście, nh>. Czy morskiej kolonizacji conajmniej przez
myslisz, że w roku  1918 możaa było Oburzenie w Moskwie. przekazanie Niemcom wykonywania
kontynuować wojnę i n ie  trżeba  p raw a mandatowego. W dalszym
było zawieszać pokoju? Naturalnie  MOSKWA, 17.iX. (Pat). P ra sa  oiągu rezolucji kongres p ro tes tu je  
nie. Czy sądzisz źe bolszewicy m oskiew ska wyraża oburzenie z przeciwko twierdzeniu E n te n ty ,  ja- 
p^z jgo tow ują  drogę dla res t-u rao ji?  powodu postanowienia Ligi Naro- koby Niemcy nie byli zaolne do 
Również nie. Czy przypuszczasz dow w |g którego Ruda Ligi ma po- prr.sy kolcnizacyjnej i naoy ły  cw* 
nadal, że bolszewicy „uzurpatorzy  d jąć  kroki w  calu przyw rócenia  w kolonje tylko dia względów militar- 
wiadKy", że naród rosy jsk i  t. j. Gruzji stanu, zgodnego z praw em  nych.
---------------  roiędzynaroaowem. P ism a  podają,

członków organizacji Sawinkowaklej. te z in ic ja tyw y  Mac Donalda i

1U2 BZASrsśagowaćteksty I
d o  1

Kalendarza Wileńskiego I
Informacyjnego ■

na 1925 rok
wydawanego lat XX.

Nakładem księgarni Józefa Zawadzkiego w wimie
Kalendarz zamieści specjalny dział: 

„ K s ię g a  A d r e s ó w  a  m . W ilna"  
„H an d el i p r z e m y s ł11,

w dziale tym  pcwin:en umieścić swćj adres każdy
Kupiec — Przemysłowiec — Kzemieśmik

opłacając tytko 3  wyraźnie t r z y  z t o t e
za cały 1825 rok

Ogłoszenia i adresy przyjmuje wyłącznie

BIURO REKLAMOWE S. Giainiwskiiigo Mickiewicza
względnie upoważnieni przez Biuro agenci.

o r /n M  Tp iT R il  MY Stanów Zjednoczonych. Trzeba było śpiewny mogą istnieć w Y/ilnie częciem sezonu. Nie rnógli go przy- — Spodaiewaliśmy się świeższa]
HAdi o tŁ U n  iLAIllHLni^ da^  biedaczce, trochę skarbow ych tylko pod wspólną imprezą — nie gotować dyr. Ryohłowsk n iep ew n y  jakiej sztuki!

„  7 . , .  pieniędzy na  drogę, acy, broń Boi*, w ytw arzając  sobie k^nkureiicji. do ostatniej chwili jak i  dadzą  re- — Bal I m y dalibySmy nawet konia
Co mCw% 9 nim  ma o*. Jankow/ci. n*yg zamaj0 w Ameryce iaroÓ !^  do- .*\oże jakim  cudem znajdzis dyr. zulta t  jego pertrak tac je  z m agistra-  z rzędem  sa wielkiego jakiego pisa-

Rozmowę naszą o tea trze"  (u larów... Rychłowski sporób prowadzenia tam  i rządem. Nie wiadział do o- ^za rodzimego np... lekką komadję
nroeu  uc - ^ g o  sezm u) z  doradcą Chcę być akura tn ie  rozumianym, opory i oprre tk l.  Dopóki jednak  ta - statniej chwili, niemal do wczoraj- kontuszową! Ale je j—niem a. Na oa-
Hterr ckiin dyrektora Rychłowskmgo Dyr. Rychłowski nie może na go cudu na horyzoncie nJe widać, szego dnia: wadle jakiego s taw u  łej przestrzeni twórczolci d ram a-
t o z p o c z  lińmy od informowania się własną rękę, baz żadnego s tb s y  w olto  mi mówić 1„  powtarzać: w  m a budować groblę. Angażował tycznej polskiej. Moż-r .W ąsy i pe-

-westij nie wchodź cej scijle w d jum  prowadzić opery i operetki nadchodzącym  sezoaia opery ucl- personel i ostrożnie i oszczędnie, r a k a '?  „F ircyk  w zalotacn"? „Miód
zakr- doradczych irompetencyj p — a ma dzierżawę gpjachu na Po- skiej i operetki w  Wilnie mieć nie Z autorami sz tu k  nie mógł robić kasztelański"? Może Zalewskiego,
Cz Jankowskiego ‘ecz żywo jn ta -  bulanee, gdzie jedynie mogą być będziemy. umów, nie wiedząc ozy i j a k  będzie choć nie kor.tuazowy, „Pojedynek
resuiąc** WMno. ’ dawane op?rowe i operetkowe — A operetka? mógł grać... Słowem, ra jrzaw azy po szlachetnych"? Możnaby grać  je-

Po u p c h a ć  z ©Dera? przedstaw ienia  Dyr. Rychłowski — Operetka moża is tz ieć  w raz pierwszy sa  kulisy nie jako  dynie w ntiiewycMajnej wystaw ie i
 ___________________________________________________________________________________: .  J  _  ■ „  l . l . i A - n i t  t t   m  A / * ł h  t t  T A  711 n  i a  ł - w l  I m  w t  L n  o  I ł - a k  m f l r l ó n  i Ir K  n  n i  f  7 0 1 1 ®  l o A n  ł a l r f i  i n  ł- A K n * a f  o  ̂  ? i < n  W  n  D » _______Nie będzie jej wcafe w sezo- - pow iadają n iek tó rzy  — moglby Wilnie ty lko w kombinacji alter- „miłośnik" ani t e ł  „zoil* lecz lako interpretacji... J a s  j a k ą  „Podróż po 

nie zimowy.* -  oświadczył p. Jan  „odstąpić® swoją dziarżawę tak iem u nowania z operą, inaczej w żaden ten, oo ma prawo i obcwiązok in- W arszaw ie"  z przed 50 laŁ w iście
kowski Aia.ito i  parni wiadomo, konsorcjum  lub tak iem u  przedsię* się rposób nie „kalkulu je8. Niema gerować w najintym niejsze spraw y cudackiej m ke in  scene, przerafino-
w  osobi-i m agistrackiej komisji fl- biorcy, tftóryby mógł na  własne opery — niemi i operetki. tea tru ,  którsgo powodzenie leży mu w anej,p rzesty lizow m ej, k tó rą  jw ie-
nansc Tej oorzLCiło propozycję dyr. ryzyko prowadzić operę i operetkę! — Więc m am y m e ć  tylko toa tr  gorąco na uercu — zastóem .. .  żo zainaugurow ał Schiller warszaw-
__ . 1  . t r »  1 . 1    . J _     J  T T K  U  t T a U L  ... i M . i w a w M T r  M  T  i i I m I y  n ł r i  r k a t T  I m  D a i k i i  O __ J 1_ :
F v c h f o w s k i e g o  subsyd-owanla ope- Odpowiem: t e g o s y r .  Ryohłowski d ram atyczny v Lutm ? Q . naszego żvweeo zainteroso- sk  ̂ lie=lr im- Bogusławskiego. Sztuki
ry . Nie do pomyśionia aby plenum  uczynić nie tylko n s  może ais i -  Tak. Dziesięć tysięcy złotych _ aIJ a Dred J a n K0- rJ M |  i0t  doc"-wv- na  j®łau8urację  sezonu szukał nleza-
tady Miejskiej mogło być... innego nie ma prawa. Dlaczego? Dlatego, to a k u ra t  tyle tylko eby zatkać % ornr* t “  } o wodnie pilnie p. O sterw a dli T ea tru

adam a D yr* Rychłowski p o j e n i  że n iech  a pcsypią  w gma- , .k a  dziu ę * budżecie iceny d r , -  ^  uśmiechnął się, rozłożył r ę c e - i  f arodo^ egp , ^ nafazL . „Mazepę"; w .
do W a rsz a -y  kołatać c eubwencję ohu tea tra lnym  na Pohulance wido- matycznej, która r ie  zanosi się aby r s r  Łodzi otwiera p. Wroczyński teatr... i
rządową. Wrócił tak  dobrze jak  z wisk? operowe a zwłaszcza operet miała p-osperować. p nial — Włafinie, *e nic nie zaatałoml „Ślubami pimieńskiemi"! Wielkich, j p
^witilem. Dano mu... dziesięć ty -  kowa. to będą w Lutni — pustki, — Ma pan re d e k tm  jaki plan A a 1 reper tuaru  ani planowe skom- leprezantacyjnych , pontyfikalnych.

sięoy ffotyoh na w szystkie  , 7 0 - Osobliwie na sz tukacn  t. zw ,wieł- reper tua row y  gotowy? pletowanego zespołu artystów . Nie k lasycznych sztuk narodowych n a -
t rzeby  toatralne" Wiło — do No- kiego reper tua ru" .  Dyr, Rychłowski — Plan? Porozum iejm y się. Pan tracąc  chwili, na  walnej konferencji m y bardzo, bardzo niewiele. W ybór 
y e g o  Roku! Nasz D epartam ent kul-  nie nowinieu odstępować swojej wie, źe moje funkcje doradcze nas trzech, dyrek tora  Rych aw^kie- niewielki...
t u - 1 i sz tuk i przy m inisterstw ie  dzierżowy nikomu — jrśll nie chce rozpoczęły si« dopiero dMesięć dci go głównego reżyo tra  p- Leśnlew- — A co po „W ejelu"?
oSwiaty m a pilniejsze sp raw y na sam  pnęrzeoać polskiego te a t ru  tem u, po l-pzym  września. Reper- ukiego i mojej doradczej osoby, s ta -  — Dwie jeszcze sztuki z reper-
»łowie W łaśnie  wyjeżdża opere tka  dram atycznego w Wilnie. Polski tu a r  trzoba przygotowywać z do- nęło na  tam, że sezon rozpoczęty t  i r u  polskiego: Zapolskiej „P^nna

po ska z p. L ucyną  Measai . . .  do te a t r  d ram atyczny i polski te a t r  brych p»rę miesięcy przed rozpo- będzie „W eselom ".. Maliczewska", oczywiście z p. Zofją
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Wschód słońca g. 5 m. 20 

Zachód „ g. 17 m. 48

WILEŃSKA
— (1) Wizyty W  dniu 17 i 13 

■września Delegat Rządu p. Vł. 
Raczkiow icz składał wizyty J .  E. 
ke. biskupom Matulowiczowi, Mi- 
■chalkiewiozowi i Bandurskiemu, 
oraz arcybiclrupowi prawosławnemu 
Teodoriuszowi, wojskowości i w ła ­
dzom II instancji.

— (1) Odjazd p. W. Romana. Dziś, 
o godz. 0 min. 40, p. W. Roman 
opuszcza Wilno i wyjeżdża do W ar­
szawy,

— (i) Z Komisji Technicznoj. W 
dn. 17 września  odbyło s-ę posie­
dzenie miejskiej Komisji Tecnnicz- 
nej.

Sprawy przełożenia kanału ulicz­
nego przea dalszy ciąg ul. Kaszta 
now ej referował inż. Sokołowski.
Komisja uchwaliła przełożenie ka­
nału  przez plac Pimonowa na ra ­
chunek  właśoiciela Łukaszewioza.

Sprawę cmentarza wyznania 
Mojżeszowego na Sfiipiezkach re 
terował mż. Wal.cki. Komisja 
uchwaliła zezwolić gminie Żydow­
skiej budowę nowego parkanu  po 
uprzedniem obejrzeniu terenu  przez 
rzeczoznawcę, oraz z zastrzeżeniem 
zniesienia parkanu  w wypadkach, 
■gdy zajdzie ku  tem u potrzeba.

Sprawę góry Boufałłowej Ko­
m isja  uchwaliła odłożyć aż do
czasu  uzyskania  odpowiednich k re ­
dytów.

Po referacie inż. Walickiego,
sprew ę rozszerzenia ul. D ąbrow ­
skiego w związku z budową domu 
Magunu przekazano Radzie Miej-
skiel . T. . .

Wobec braku m aterja iu  Komisja 
poleciła inż. Walickiemu opracowa­
nie  pro jek tu  co do parcelacji m a­
ją tk ó w  rządowych Trynopol i Miłaj- 
pzyjfzki.

— (1) Cranice Wlelkiógo Wilna.
W obec braku  m aterja łu , Komisja 
T echn iczn i uchwalili spraWę g r a ­
nic tc,rytorjum Wielk.ego Wilna 
zostaw ić naraaie w zawieszeniu i 
polecić inż. W alickiemu wykonanie 
w ym iaru  tery tarjum , nadającego 
się dla przeprowadzenia granic.

— (1) Eneręja elektryczna. W  
spraw ie  propozycji zakładów hr, 
Tyszkiewicza co do udzielania 
m ias tu  energji e lek trycznej, Korni 
s j a  Techniczna uchwa iła zgodzić 
się  zasadniczo na propoŁycję po 
poprzedniem porozumieniu się z 
zakładami co do Cdny i terminu 
dostarczania prądu.

— (1) Reorganizacja seminarjuin 
prawosławnego. Onegdaj kurator  
wileńskiego okręgu  naukowego p. 
Z. Gąsiorowski odbyi naradę  z 
arcybiskupem  prawosławnym Taodo- 
r juszem  w spraw ie reorganizaoji 
a e m in a r ju a  prawosławnego.

— (1) Oświetlenie uliczne na Sni- 
piszkach Na wniosek radnego inż. 
Godwoda o wyasygnowanie sum y 
300 zł. dla przeprowadzenia oświet­
lenia ulicznego na Snipiezkaoh, Kc- 
misjn Techniczna uohwaliła sprawę 
tę  przekazać Komisji Technicznej.

— (I) Działalność techniczna wy­
działów powiatowych. Sam orządy po­
wiatowe Wileńskiego Okręgu admi­
nistracyjnego niezwłocznie po ich 
uruchomieniu w powiatach, odłą­
czonych od województwa Nowo­
gródzkiego, względnie po ich reor­

ganizacji w  powiatach b Litwy 
Środkowej, przejęły gospodarkę na 
drogach powiatowych i wojewódz­
kich, przyczem po wybudowaniu 
przy pomocy państwowej, wzg ęd- 
n;e wyreperowaniu najbardziej 
przez wojnę zrujnowanych mostów 
i grobel, przystąpiły  do kapitalnej 
reperacji dróg, w ykorzystu jąc  w o 
beo braku odpowiednich funduszów 
robociznę szarwurkową.

Przeprowadzania tej akcji wobec 
usilnej agitacji pewnyohugrupowań 
przeciw szarwarkowi. innych zaś 
znowu — przeciw opłatom drogo­
wym, wym aga nietylko wielkiej 
energii i tak tu  tek  w zakresie nle- 
obrażania strony  prawnej tych 
zagadnień, jak  i zasad technioznych, 
a przfnajm niej, powiedźmy, zdro­
wego sonsu, co wobec bezmyślno­
ści, jaka  przez nasze niższe organa 
służby drogowej przy  Jraperaoji 
dróg je s t  nieraz ujawniana, nie 
należy do zadań łatwyob

Zaznaczyć tu  należy, iż w miarę 
zdobywanego doświadczenia samo­
rządy  czynią coraz większe p o s tę ­
py w zakresie nadzoru techniczne­
go 1 organizacji robót.

— (1) Tablice uliczne. Miejska 
komisja techniczna ustaliła, żeby 
przy  zamianie tablio ulicznych wzo­
rować się na tablicach, umieszczo­
nych  na domach przy  ul. Ad Mic­
kiewicza. Tablice winne być jedno­
lite oo do wielkości i napisów, b a r­
wy ciemnej, przelewającej się w 
zielonawy kolor na tle matowym, 
malowanym. Num eracja domów ze 
wskazaniem  kierunków winna być 
umieszczona ua osobnych teblłcz- 
kaoh. Słowa „ulica* nie umieszcza 
się, „zaułek" zaś i „plac" mogą 
być zamieszczone w górnej części 
tablic, przerywając linję w środiru. 
Dla zamiany tablic wolno zużytko 
wać s tare  blachy dawnych napisów 
ulicznych

— (1) Projekt nowej ustawy miej 
skiej. Dziś, dnia J.9 września, odbę­
dzie się posiedzenie epocjalnej ko­
misji dla rozpatrzenia  p ro jek tu  
nowej us taw y  miejskiej.

— (1) Wiec. Okręgowy Komitet 
W ykonawczy F P. S w Wilnie 
zwrócił się do M agistratu z prośbą
0 bezpłatne udzielenie Sali Miej­
skiej na  zwołanie wiecu w dniu 
międzynarodowej dem onstracji 21 
września pod hasłem „wojna-woj- 
nio*. Magistrat prośbę tę uwzględ­
nił.

— Uga żeglugi morskiej I rzecz­
nej. D ua 18 b. m. odbyło się zebranie 
inauguracyjne nowego zarządu Wi­
leńskiego Oddziału ligi żeglugi mor­
skiej i rzecznej,na k tórem  uchwalono 
powołać: Na prezesa—p. Kazimierza 
W im bora, Komisarza Rządu w Wil­
nie, na  wicoprezesó ir—płk. Michała 
Tokarze wekiego, d-cę 19 dyw. pie­
choty, p. Jana  Sobeckiego, na sk a rb ­
nika—p. W ładysława Szumańskiego, 
na sek re ta rza—p Jana  Karola Ro- 
chowicza. Nowy Zarząd apeluje do 
członków i sym patyków Ligi, aby 
oceniając doniosłość zadań blowa- 
rzyszeaia, nie skąpili rad i współ­
pracą swą przyczynili się do wy­
walczenia naszemu krajowi w szyst­
kich dogodnośol, jak ie  daje sw o­
bodny dostęp do morza.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

— Wyróżniona praca. Dowiadujemy się 
11 w najbliższym  czasie ma się ukazać w 
druku wydawnictwo M inisterstwa Rolnictwa
1 Dóbr Państw ow ych pod tytułem  „Sto 
sunki rolnicze w Rzeczypospolitej Polskiej”. 
Na całość tego wydawnictwa składają się

referaty  poszczególnych Urzędów W oiewódz- 
Ki ch.

Referat Urzędu 1 elegatu  Rządu w Wil 
nie, obejmujący około 100 stron  druku- 
maszynowego a zaw ierający nadzwyczaj 
obfity m aterjał sta tystyczny  został przez 
Ministerstwo wyróżniony z pośrod w szyst­
kich innych 1 zakwalifikowany jako n a j­
lepsza i najgłębiej ujęta monografja na 
tem at miejscowych stosunków rolniczych.

Referat o Stosunkach rolniczych w 
Ziemi W ileńskiej został opracowany pod 
umiejętnym kierownictwem i redakcją N a ­
czelnika W —łu Rolnictwa 1 W etorynarji p. 
W Szaniawskiego, przez urzędnika tegoż 
w-łu p. Z. H artunga fc. publicysty i autora 
kilku cennych prac z zakresu tech­
niki meljoracyjuej i ekonomiki, — p rzy  
znanym udziale w kwestjach fachowye 
Inspektora rolnego p S Ł iw ryaow  
cza.

Cenna ta  praca, jak  nas inform ują, ze 
względów oszczędnościowych ule była od­
bita w większej ilości egzemplarzy 1 pozo­
sta je  niedostępną—pomijając jnż społeczeń­
stw o—nawet dla innych urzędów, nniemoż- 
Ilwiąj^ń im w ten sposób orjeniow anie się 
w zawiłych stosunkach rolniczych k raju .

— Wasław FllsehL-wtKI. „Człowiek w 
ciemnych okularach* nakiadom firmy wy 
dawnlcżej „Bibljoteka Dzieł W yborowych
1 Książki ciskawe* ukazała się nowa po­
wieść W acława Pllochowskiego, Jest to 
jeden z utworów, zgłębiających się w bezd- 
ule zagadek na tu ry  ludzkiej. zboczającej 
na pogranicze obłędu. PUochowski zgłębił 
tem at należycie, nie zdarł maski ta jem ni­
czości, a star&t się jedynie o wierne odda­
nie tych wszystkich przeżyć w jakie boha 
te r  jego, opanowany m anją popada. Jako 
pisarz wytraw ny, nający jnż za sobą spo­
ry  dorobek literacki, wyszedł zwycięsko z 
trudności, jakie piętrzyły się ns każdym 
kroku i dał powieść zajmującą, a przede- 
wszystklem odbiegającą daleko od szablo­
nu, który coraz bardziej opanowuje po­
wieść polską.

TEATR I MUZYKA.

— Teatr Polski. (Lutnia). Grana na 
wszystkich scenach polskich i zachodnio­
europejskich sz tuka o nowej fakturze lite­
racko artystycznej „To, C" najważniejsze* 
wypełni repertuar dni najbliższych.

W dniu 25 b. m. nastąpi otwarcie se­
zonu zimowego 1924—25, a pod kierunkiem  
F r Rychłowskiego piątego z rzędu sezonu 
pracy artystycznej w Wilnie, Na otw arcie 
wybrano „Wesele*—Wyśpiańsklego.

— Przedstawienia dla młodzieży. Z ainte­
resowanie 1 zapotrzebowanie na bilety na 
pierwsze dwa przedstawienia „Ślubów pa 
aieńsKich*, zniewoliły dyrekcję do dania 
jeszcze dwa razy „Ślubów panieńskich* 
specjaln ie dla młodzieży szkolnej tj. w so ­
botę o g. 4 pp i w  niedzielę o godz. 12 w 
południc.

W następne sobotę wystawione będzie 
„Dożywocie*—Fredry,

- -  Leo Slrotn gra w niedzielę w Lutni. 
Jest to planista o rozgłosie wszechśwłato 
wym. Obok mistrzowskiej techniki posiada, 
nleirów nany dar wszuwaMa się w każdy 
styl w każdy utwór muzyczny Leo Sirota 
zalicza się do najznakomitszych dziś szo- 
penlsców.

Początek koncertu o g. 5 pp.

WYPAPK1SI KRADZIEŻE.
— Dnia 18 bm. 3 bandytów cg 

wojskowym ubraniu dokonało n a p a ­
da  rabunkowego na powracających 
z Rudziszek kupców: Dawida Gu- 
bickiego i Izaaka Butrymowicza.

Po zrabowaniu 23  dolarów oraz
2 zegarków złoczyńcy zbiegli do 
lasu.

— Utonął n  studni. Dnia 16 b. m. we
wsi Iwojryszki gm. Łyntupskiej pow. Swię- 
ciańskiego wpadł do studni i utonął 12 1. 
Andrzej Jemieljanow.

— Nieszczęśliwy wypadek. W w arszta­
tach m echanicznych P. K. P. w Nowo-Swię 
elanach tra fił do pasa transm isyjnego 
W ładysław  Szulc, k tóry  po przywiezieniu 
do am bulansu kolejowego, zm arł

— Pożar. W zaścianku Hasporollnie 
gm. Szumskiej z niewyjaśnionej przyczyny 
upalił się dom m ieszkainy na gzkouę S te­
fana Tomasiewicza. S tra ty  wynoszą 2000 
złotych p

— Podrzutek. Weron ka W ejnar (Ty- 
zenha-izowska i l )  uwiadomiła policję iż na 
pc-dwórku znalazła dziecko płci żeńskiej w 
wieku około 1 m.

— Ujęslr mtrderosw. Policja zatrzyma 
ła  Michała Andrzejewskiego 1 Zygmunta

K R E D Y T  P O L S K I ”
Bank Akcyjny, S-ka Akc* w Warszawie 

VI- a  d z  1 a  t  w  i I n i b
ul. Miekiewicza Nr. 9. Telefon Nr. 740 i 741.
ZAŁATW IA WSZELKIE OPERACJE BANKOWE:

Dyskonto weksli KupDo i sprzedaż walut i papierów % % 
P rzekazy  P rzy jm uje  zlecenia giełdowe w Warszawie
Inkaso Przyjm uje wkłady terminowe Da dogod-
Raohunki bieżące nyon warunkach.

}JP olsk aS k łaK S n icaG a^ an tep yjn a(i
włf FRANCISZEK FRLICZKA Wilno, Św.-Jańska Nr.6. Tel. 646
Hurtowy Skład Towarów Galan- II Najtańsze Polskie Źródło Kupna 

tsryjnych I Norymberskich || Nici I Poćczoch
Specjalność dostawy do Sklepów i  Kooperatyw. 

Otrzymano wielki wybór sandałów firm zagranicznych.
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K sięgarn ia  A. Q m SYRK3NA egzystuje od roku 1859 
P o l e c a  n a  s e z o n  ż z k o 1 u y:

dla wszystkich zakładów naukowych, 
ostatniego wydania, ceny katalogowe.

Skład materjałdw piśmiennych
obficie zaopatrzony w różne przybory szkolne

podręczniki
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Kozarowskiogo, którzy w sierpniu zam ur- 
dowali we wsi Ostrówce Aleksandra Koroś- 
bfcka.

— Gkirtizsslt sklepu W miasteczku
Rymszanach pow. Bracławskiego okradzono 
sklep Arona Nachmana.

NADESŁANE.

— Teatr I muzyka. Dom Oficera 
Polskiego w Wilnie urządza w n a j ­
bliższą sobotę dn. 2 0  w rzefnia  r . b . 
wspaniały koncert p rzy  współudziale 
ar ty s tów  Opery p. Wifetorji Pastów - 
ny, Stefana Romanowskiego, Walen­
ty n y  A leksandrowiczówny 1 in. 
W obec nader zajm ującego progra­
mu, konoert wzbudzi zaint»reecwa- 
nie zwolenników muzyki i śpiewu. 
Bilety woześniej i w dniu konoertu  
nabyć można w  kasie Domu Oficera 
Polskiego.

Z e  św iata^
— Źydlzl «j Palestynie i w Pttose. Wed­

ług ostatniego spisu łńduości w P tlestyule 
ogół Jaj mie3zkańców przedstaw ia liczbę 
757.181' aydów t, Palestynie jost 83 957. 
Arabów i Turków 598.S89. H‘ndusiK  1.862. 
Chrześcijan 15 różnych ojrządków  78024 w 
tej liczbie: rzym. kat. 14.245, gr. kat. 11.191 
wsch. obrz 3S.569. Żydzi w Palestynie s ta ­
nowią zatem 11 proc. całej ludności P ale­
styny! Przejdźmy do Polski. Według spisn 
ludności z roku 1921 gościmy u siebie 
okrągłe 2 miljony żydów, to je s t 7,4 proc. 
ludności w krajn, zaś zwolenników wyzn. 
mojżeszowego je s t w Polsce 2.650.000 tj. 
9,8 proc. ludności całej Polski. Dziwny 
zbieg liczb, w Palestynie i w Polsce żydzi 
stanowią około 11 proc. ludności. Eegemo- 
n ja  żydów w Palestynie byłaby więc tak 
niesprawiedliwą, jak  hegemonja ich w Pol­
sce.

— Pierwszy afrykański iniwersylet. Jak
londyńskie dzienniki kom unikują, rząd W. 
B rytanjl nakłada na t zw. „Złotym Brzegu* 
w Afryce, w mieście Achlmota, pierwszy 
afrykański uniw ersytet, wyłączni# dla użyt­
ku mieszkańców tej części ś ir ia ta  przezra- 
t-zony.

Wyasygnowane na ten ce] ćw itrć  ml- 
Ijoca funtów angielskich oraz ofiarowano 
wielki plac p ’ 'ierzchnl 6000 m etrów kw 
Na profesorów do afrykańskiego un iw ersy ­
tetu ściągnięte być m ają  najlepsze s iły  
naukowe ze stolic Europy 1 Ameryki. Szcze­
gólna uwaga mać być zwróeona v .  fakultet 
pedagogiczny w tym celu, aby wyszkolić 
już miejscowe afrykańskie siły naukewe dla 
możliwie najszybszego rozwoju średniej i 
wyzfzcj oświaty, przeoewszytkiem w k-a- 
jach  zamieszkałych przez ludność m u ­
rzyńską

TRńTR POLSKI (Lutnia*
Dziś po raz dr ugi

„To &o iupńolejsze“
sztuka Jswreinowa,.

Pccsątek o g. 8-ej wletz.

Ju tro  w sobotę 2 przedstaw iania 
o godz. 4 po doł.

przedstaw- dla młodzieży szkolnej
po cenach nizkich

„Śluby panidńskie*
Komedja Fredry.

O godz. 6 wiecz.

„To, co najważniejsze1'

Na j t a ń s z e  źródło zakupów z 
pierwszej i jedynej na Kresach

— Fabryki szczotek  i pędzli —
5-ei ymonawicz i -ki

WILNO, ut. Tatarska Nr. 6.
| | | Produkcja maszynowa. f j ]

0THĘBY pszenne. 
OWIES karmowy, 

ma r.a składzl*

Wileński Syndykat Rolniczy
w Wilnie Za walna Nr. p.

WARSZAWSKA GIEŁDA.
urzędowa 18 września b. r. 

G o t ó w k a :
Dolary

C z e k i :
Funty . .
Belgja 
Holandja 
Londyn 
Nowy Jork .
Paryż .
P raga . . . .
Szw ajcarja
Wiedeń
Włochy

Papiery procentowe: 
Miljonówka .
Bony zf
Pożyczka dolarowa 
Pozyczta zlotu

• 5.21—5.16

2339-23.16 
26.23-25.97 

200,00—201,99 
23 S i -23.09 

5 2 1 -5  16 
27 J3-27.67 
15 64 -15,50 
9879—978!

7.35—7.28
2 306-23Jłł

O 66—0.70 
0,HS 

. 2,9f—2,93 
5.50—5 70

Redaktor
Stanisław Maekiewies.

'Grabowską, i „M%zepa“ Słowackie­
go . Tym czasem  w ystaw ią te a t ry  
warszaw skie  niektóre nowofei reper­
tuarowe, któremi, rzeoz zrozumiała 

? tea tr  wileński nie m ole  wyprzedzać 
tea t ró w  stołecznych. Z ty sh  nowoś­
ci g rane  będą w Lutni przedew- 
3iyFtkiem dwie, już  zamówione — 
p. Msgdaleny z Koesaków S taszew ­
skiej (niezrównani rozkosznie dow­
cipna Magdaftśna Samozwanieo) „Ma­
lowana żona" o r tz  Zmartwienie p a ­
n a  Hamelbeina" Krzywoszewekiego, 
w j jo w e j ,  aktualizowanej przeróoce 
sam ego  autora , jedna  z nojw-osel- 
szyoh i najlepiej „ekrojcnych" ko- 
medyj polskich współczesnych,

— A potem?
— P łu  je s t  niecasyconwi Potem  

sięgniem y po niezmiernie efektowną 
i „wytrząsająoą* sz tukę  francuską, 
z dwoma, trzem a postaciami z r o ­

s y j s k i e j  obecnej emigracji wielko­
kwiatowej, osiadłej w  Paryżu. Jes t  
to„O b łęd“ Karoia Meró. A  jako 
pendant pójdzie nieznana woale 
Wilnu, prześliczna, pełna sen tym en­
t u  i hum oru  kom edja CailDveta i 
De Flers‘a „Pan Brottoceau** Chcie­
libyśmy też zagrać  „Żydów* Ko­
rzeniowskiego; może „Mejera Ezo- 
fowicza* Orzeszkowej, jeżeli prze­

róbka, k tórej nie znam, okaże się 
mo£!iwą...

— A potem?
— Myślę, źe na  zapowiedź jak- 

najbardziej realną, n>e na żadne 
„bujanie", chyba wystarczy? Wie 
rzyć proszę, że pilnie będzie się 
śledziło ruch  tea tra lny  warszawski, 
wyławiając dla Wilna każdą sztukę 
sukcescwą, k tórą w Lutni... da się 
wystawić z henerem . Bo nie każda 
możliwość w arszaw ska je s t  wileńską 
możliwością. V  każdym  razie „P ra ­
wo pocMunku" m am y juź  w z a ­
nadrzu. Nie wątpię, że wiłenokie 
powodzenie dorówna w arszaw skie­
mu.

— W spomniał pan redak to r  o 
trupie. Sądia panf że podoła reper­
tuarowi?

— Zawsze tak się dzieje, ża 
vr przewidywaniu takiego to a 
takiego reper tuaru  angażuje się 
tak ich  to a takich artystów. 
Ns taką  planowość ani też na 
tak i  luksus nie mógł oczy­
wiście pozwolić sobie dyrek tor  
Rychłowski. I tak  już bardzo wiele, 
że odzyskał dla Wilna rozproszoną, 
po innych scenach naszą najm ilszą 
„żelazną legię". Wrócili, a jakże! 
i Grabowska i Leśniewski i God­

lewski; je s t  Wyrwicz, je s t  Wołłejko, 
je s t  Kurnakcwicz; są panie J a ro ­
szewska, Jasińska, Frenklówna; 
ieet sam dyrektor, j e s t  panf Dunin- 
Rychłowska; a siły nowozaangażo- 
wane wykażą w ogniu premjer: oo 
mogą... a czem u me podołają.

— Jakoś to będzie!

— Niety]ko „jakoś" ale z  pew­
nością dobrze będzie! Niech tylko 
szanowna nesza publiczność, do­
prawdy, nie zakłada ambicji na  wy- 
brodzaniu tak  dysiyngow anem  jal 
by dzień v/ dzień jeździła na w ar­
szaw skie  prem jeryi Prawda, czasom 
się u  nas w Lutni to 1 owo nie 
uda. Ale jakże częoto artyści nasi 
zagrają ifth, że i w Wnrszawie le­
piej nie potrafią! Gdybyż tylko n a ­
sza publiczność wileńska zechciała 
rozkroohmalić się i odtajać i rozru ­
szać 2ię! Publiczność nasza wileń*- 
ska prz^jozdża do tea tru  (częściej 
przychodzi), jak  ta  pani sędzina 
łub starościna z wizytą w tąsied- 
stwo. Rozsiada się na kanapie, sk ła ­
da ręce, rozgładza suknię, sasznu- 
rowuje usta  i — proszę ją  bawić! 
Gospodarz poci się, pani domu do­
s ta je  aż wypieków nu tw rrsy ,  a 
pani starośoiBa ani m iu , mru. P o ­

zwala siebie bawić. Zabaw-że ją, 
jeśliś mądry!

— Słyszeliśmy, że ceny miejsc 
m ają  być zniżone?

— W iadomość ścisła. Dyr. Ry~ 
chłowski p ro jek tu je  Istotnie obniże­
nie cen b i l ló w  o 23 proc. Tym cza­
sem jjednak dotyczy ono primo ty l ­
ko widowisk popołudniowych dla 
uczącej się młodzieży, a secunio 
projektowane je s t  dopiero obniżenie 
eon jeszose znaczniejsze wyłącznie 
dla związków zawodowych. W chwi­
li obecnej młodzież ucząca się DłasI 
od 2 złotych do ?5 groszy. Malej 
chyba nie można... Widowiskom dla 
młodzieży zamierzamy poświęcić 
specjalną troskliwość. Uważam  je  
wręcz za najcbluhnlcjszy obowiązek 
tea tru  naszego w Wilnie. Przed#- 
wszystkiem, rzec?, prosta, F red ry  
jrknajwięcej!.. B#zpoś?eJ iio po „Ślu­
bach" pójdzie „D 'żywocie*, potem 
„Damy i huzary*. ,

Red. Jankowski uczynił pauzę a 
potem rzekł w formie konkluzji:

— Toatr polski w Wilnie, uie 
spodziewając s ię  m aterja  nsj pomo- 
ey ani ze s trony  Magistratu, ani 
zc- ztrouy rządu , własnym  pozosta­
wiony siłom, musi tak  lawirować 
ni:ędzy... ideałanfj a.,, kasą, aby

prsedew szystk iem  istnieć. To c h jb a  
rzecz zrozumiała? Nic łatwiejszego 
jak  „wymagać* i „żądać"; o wiele, 
wiele trudniej nalać z pustego. Sa­
lomon by  nie potrafił! Nio sposób 
też i publiczności s taw iać  zb .T t w y­
górowanych wymagań, Ghoćby n a j ­
bardziej patrjotycznych. Trzeba 
przecie publiczności dać w y tchnąć  
po „wyłokich napięciach* tak  zw a­
nego wielkiego repertuaru . Publicz­
ność chce i potrzebuje ^nietylko w 
teatrze wypłakać się i wyumocjono- 
wać, lecz i zabawić się, rozerwać, 
wypocząć w  atmosferze Iżojszej, 
niż eoclłicnnego ofcnonie życia. Miej­
cie to,panowie, na względzie w prasie.
0  co chodzi? O poziom rzetelnie a r ty ­
s tyczny? 0  to aby na polskiej scenie  
w 'W iln ie  panowały: szlachetność 
duoha i dystynkcja  manjer? Inne ni 
słowy, aoy scena w ileńska była je d -  
nem z ognisk isto tnej ku l tu ry  pol­
skiej? Ręonyć mogę, że tea tr  nosa 
będzie czynił zadość tym  w ytycz­
nym  postulatom  z oałą gorliwością- 
oraz W 3£ystkie pośw ięcając im s t i f
1 środki — na k tóre  go stać.

X,



S Ł O W O Nr 213 (630)

Zatwierdzone przez Min. Spr. V/ewnętrzn.
BIURO REKLAMOWE

Stefana Grabowskiego w Wilnie,
ui. Mickiewicza 4i Telefon 228 .

W yłączna reprezentacja
w dziale reklamy pism i wydawnictw w Wilnie: Słowo, Gazetę Wileńską, Kurjer Wileński 
(zamiejsc.), programy teatralne, Kalendarz Informacyjny (nakład księg. J. Zawadzkiego), 
Kalendarz Ostrobramski i Kalendarz Zorza na r. 1925.

Warszawskich:
Gazetę Warszawską, Gazetę Poranną — 2 Grosze, Myśl Narodowa, Szopka (humor) i Prze- 

m gląd Wszechpolski.
I  Przedstawicielstwa Dzwonnika, Expresn i inr wydawnictw.

I  WS2

L

WRESTAii

Bank i Towarzystwo 
Wzajemnych Ubezpie­

czeń w Poznaniu.
ODDZIAŁ w WILNIE.

Biskupia Nr. 12

P s i a ł y :
Życiowy, wypadkowy, odpo­
wiedzialności prawnej, ognio­
wy, kradzieży, gradowy i

t r a n s p o r t y  
O D D Z I A Ł Y ;  P c z n a ń ,  
Bydgoszcz, Grudziądz, W ar­
szawa, Kalisz Łódź, So­
snowiec, Lublin. Brześć - Li­
tewski, Łuck, W :!no, Kra­

ków. Lwów, Katowice.

Nadto przyjmuje ogłoszenia do
wszystkich pism wychodzących w Wilnie

i na prowincji na najbardziej dogodnych warunkach.
Biuro czynne od godz. do i'**-

n a j l e p s z y c h  f a b r y k

Mocarnie, maneże, 
wialnie, sieczkarni*, 
czochry do wełny, an­
gielskie noże do siecz­
karń, oraz różne inne 
masz, i narz. rolnicze

Z YG MUKT MAG RODZKl
W ilno . Z a w a ln a  n - a .  

S p rz e d a ż  z a  g o tó w k ę  i n a  w y s p ł.

„Ogłoszenia Lekarskie"
Cr. Zeldowicz !n,
ul. A.Mickiewicza Uf. SZWaTR ; GluOWICZ
24 Przyj. 9-11 6-fc Pr. 12-6 Chor. k< Ł eoe or.- z 
speo. weneryczne, m oczopłc, syfilis i skór u 
Ul, Mickiewicza Nr. 2# (ob. hot. .Bristol*).

D-r Marjan Misnickt
chor. wener. syfilis 1 
skórne (lecz. sztucz, 

słońcom górsk,
u i. W ileAhkla 3 4  3
p r z y j m .  o d  4  7 p p .

Dr. Witold Kiezun
POW RłCIŁ 

1 wznowił przyjęcie 
chorych. Ch< roby 

wcwnę.rzn o, specjalnie 
płucne. G arbaiska 

5—3 od 5—7.

Dr. Czasław Koneczry
Chirurgja jam y ustnej 
choroby zębów, sztucz 
ne zębv. Wojskowym ! 
urzędnikom na ra ty . 
Mickiewicza 11 (gdzie 
kino) Przyjmuje oi 1 
do 121/* iod 4 do 6l/ s

Dr. W. LEGIEJKO
choroby wewnętrzne 
(«pec. płuc 1 żołądku) 
P rzyjm uje od 9 LI 1 
6 7 wlecz ul Ad. Ml 
ekiewicza 21 m. !

Lekarz-ucm y riur

Julja Biehiiias
T«ri»Aniła i nwa it i miii awróciła 1 przy; mu je 
od 12—5, ul. Jagiel­
lońska 9—4.

Akuśze-Bk&'

■ Szafy 
Stoły

:

i

i

Łóżka 
Biurka,

Materace 
Kredensy 

Krzesła 
Otomany 

i t. p.
p o l e c  a  

Dom Handlowy
Waeław fflOfeODECKl

Kopaczki do kartofli
Ransoms‘a i Hardara

p o l e c a
ZYGMUNT N A G R 0 3 Z K I

Wilno Zawalna 11-a

^ M I L J G N Y  B A T E R J l ^

H u t a m i  d  v  T u i * c j j i a

do lampek kieszonkowych z poręczeniem za jakość 
p rz e w y ż s z a ją c e j  to w ^ r  zagraniczny s„ a le

O N K U R E N C Y J N i E  do dostawy.

zaprasza pp. senatorów i t. p. gł. In icjator 
dyr. sportów p. Zygm. Gibasiowlcz członek 
htow. Pfcl. Tur, Zgi. nlezwł. w ypi. przyjm . 
łask. W a rn . ssk ro ia rja t Autom obilklubu 
tcl. 9 6 -5 4  i 253—4J.

Warunki: 25 groszy kilometr, 25o zł za­
liczki i 3/4 należ przed w yjazd.;

Zakłady Przemysłowe i Hand owe

„ T Ę C  Z
C z a in o \* ie j s k a  7 2 /4 .

j f c

Przetarg.

Obwieszczenie.
W iln o , W ileńska  8 .

z Waiszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

rano do 7 wlecz,
- A lck iew toz t 46  8 .

ordynator szp. Sawicz. 
Choroby skórne i w e­
neryczne. Ud g. 12—2 
1 5--7 Zawalna 22.

M/ijnńftjLrr 0 7  Skład Towarowy 
n | l c H ) i \ d  LI  ANTONI GŁOWIŃSKI
fabryczny sktad pończoch i skarpetek 
dla reklam y w m-cu wrześniu, kupu­
jącym  mniej 7» tu sina ustępuje iO°/0 
rabatu, a po nad V» tuzina, ustępuje 
2'J°/o rabatu  Skład poleca koce i du­
ży wybór m atorjafów włókienniczych, 

 wełnianych 1 bawełnianych.

K g M B E K I E  Ż Ó Ł C I O W E

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie Fr&uciszek L e g ie c u l  przy ul. An- 
tokoiskisj Nr. 23 zamieszkały, na zasadzls 
a rtyku łu  1U30 0  P.O., obwieszcza, Iż w dniu 
22 września 1.924 roku, o godz. 10 r, w m. 
Wilnie pr*y ul. O strosram ekiej Nr. fO w 
sklepie odbędzie się sprzedaż prze* licy tac­
ję  urządzenia sklepowego i m anufaktury, 0- 
raz w dniu 23 września 1924 roku o godi. 
PJ rano w m. Wilnie przy ul. Beiiny JNt 16 
w mieszkaniu— fortepjauu, mebli i innych 
rzeczy, należących do Jozefa M a z e ta  1 0- 
ezaoowaaych w sklepie na sumę zł. i2ó gr 50 

j  w mieszkaniu na sumę zł. 627.—. w eg­
zekucji należności na rzecz CodeWa Kulbisa 

Wilno, Qn. 4 września 1924 r. Spr. J4196
k u m u r m k

(—) Jcfr, Legieciet

i

\

i
p. p. lekarze!
W laorycznem mieś­
cie, 11 w iorst od st. 
kolejowej, na miejscu 
wpleka, fllja Kasy 
Onorycu, 10 fabryk- 
je s i DUM fundam enta 

bla-

Usuwa bez bóiu CHULEKINAZa 0 EMGJEk SKIE&U 
Ataki w zupełności ustsju.

OBJAWY: (początkowe). Ból w bokach 1 dołku pouse-TOwyrc 
(gdzie schodzą się żebra). Pobolewani# w wątrobie. Skłonnośó 
do obstrukcji. U ryna ciemne 1 m ętna lub też bezbarwna, jak 
woda, język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie g a ­
zami. W zdęcia 1 burczenia w kiszkach. Bóle 1 zawroty gło/jy. 
S llnr zdenerwowanie OBJAWY: 'ooduzas ataków). W dołku 
wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku scrouie tylnej — 
pasie, krzyżu 1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzuchaj rozsa­
dzanie żeber 1 parcie na, kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból 
w plecach 1 klatce piersiowej (na  przestrzał) Niekiedy wy 

mioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 
Skład główny: Aptekarz fizjolog H Nlsmojews.i 

Warszawa Nowy Świat 5.
Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i aptekach.

Ogłoszenie.
Ctr.cesz m ieć W ydział Powiatowy Sejmiku Swięclań- 

skiego ogłasza przetarg na dostawę:

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 
w W ilnie niniejszem ogłasza przetarg na 
sprzedaż gliny, złuione. -w 2 stosach na
placu b. Cegielni Szmidt3, n a  /a scecie   _______
ilości 725 m tr3. . L e  wyncńczony, Dla-

Pisemne oferty w zapieczętowanych i cts t i y t r ,  z dzis-
zalakowanych kopertach ze u 9i azaoiem jy  sprzedania
oferowanych sum w złotych pols> .ch bę:ą  ■   **...—
przyjmowane w K ancelarji Oddziału b u ­
dowlanego O. D. R. P„ w Wilnie Plac Ka­
tedralny Nr 2, 2 piętro, pokój Nr 77 do g.
11 dn. 27 września J904 r. pocze.n w tym ­
że dniu nastąpi ich otwarcie. Osoby życzą 
cc przystąpić do przeto: gu muszą złozyc 
do godz. II-tej dn. 27—IX—24 r. w buchal­
ter j i  O. D. R. P- pokój Nr 83 waojum w 
wysokości JO proc. sumy wywoławczej, któ 
ra  wynosi 725 zi. .

W szelkich inform acji udzleiu Zarząd
Gmachów Państwowych 0. D. R. p. P lac -------------------------
Katedralny Nr 2, pokój 76.

D i REKTOR. y  gub. dowód osob,
£m wy a. hurn. Rządu 

— zviolu. wydaną

Sprzadaje st« fortepian.
Oglądać codziennie or* 2 do 4 po południu. sKiego. Lm eważuia e*ę. 
Mnia Pohulanka 17 m 1-

Łiomi tio sprzedania 
Za 1 AlliU zlot. Miasto 
liczące qo 6UJÓ miesz. 
pozostaje o neonie bez 
jchaiza. Naoywca do­
mu leaąrz będzie miał 
ładne iuieezzu.nie 1 
uyt zapewniony. cizuzc 
goły w Biurze Reała- 
muWuu. VvUuo, Uh. 
Mroziewicza JN» 4 dla 
.liuńcza*.

spokój a zisę'
10.0U0 ki. żyta 

ŁuliU „ grochu

Najtańsze źródło zakupili
OW SA 

OTRĄB 
SIANA 

S Ł O ttY  
ŻYTA

A Ą K i rozowoj 
A Ą K I pytlowej 

A Ą K I ?sżenn.‘*
SOLI CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

w  S p ó łd z  e ln i R oln ej
Kresowego Związku Ziemian

Z A W A L N A  1. TEL. 1-47 I

iiibtyiLiej^, urzędy, 
osoby prywatne,

c l ic ą c e  z a o p a t r z y ć  s ię  w

WĘGIEL, KARTOFLE 
i wszelkie warzywa aa zim;
j u ż  d z iś  n ie c h  s ię  z w r ó c ą  d o

SPÓŁDZIELNI ROLNEJ
Kresowego Związku Ziemian

Zawalna Nr 1, telef. 1-47
dla 2>loten,& zapotrabowania na 
potrzebne iin artykuły , które 
najtaniej Spółdzielnia Rolna 

im dosta rez j .
Posiadany przez nas węgiel 
wysoko-kaloryjny pochodzi z 
kopalni „SILEblA" na  Ś ląsku

l.uou
i.llUO
2.IM)

lO.tiOU
4.0U0

p e u c z a k u  
K8 a,:y jęozm .  
otiąD
z ie m n ia k ó w
owsa

5 becz. siedzi 
50 iug. marmolady
50
10
10
50

100

-kakao 
herbaty 
pieprzu 
m ydła 
proszku do 
prania biel.

' Oferty w zapieczętowanych, kopeitach 
z napisem: .O ferta  n a  dostaw ę produktów* 
do godz, 12 dnia 1—X—1924 r. należy sk ła ­
dać w Biurze W ydziału Powiatowego

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy 
W ydziału Powiatowego o opłaceniu waojum 
w wysokości 10 proc od ceny oferowauoj 
dostawy.

W ofertach należy rozumieć cenę za 1 
klg. loco skład Swięoiany.

Wydział Powiatowy , zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta n& c a ­
łą , lub częśó dostawy.

O w arunkach dostawy należy dowie­
dzieć się w Biurze W ydziału Powiatowego.

Swięclany dn. 15—IX—1924.
W ydział Powiatowy.

W Donr.a O fice ra  Polskiego
ul. Adama Mickiewicza L3 

w sobotę, dm a 20 września 1924 rokn o 
godzinie 3 30 wleez. ednęd.ie Jię

W I E L  U  K O N C E R T
z łaskawym  udziałom artystów  opery P. P. 
P&8tówny W U tojl  ( uezao  , sopran) 
R om & now sldegc S t  i  ( n s r y t .  p r e m ie r )  
A lik ia n tiro w ie z ó w n y  W al n yny  (tsM ei) 
przy fortepjanie p- Leszczyński Jaresław

K a p e lm is t rz  opery.
1____...fu n o rlor

Potrzebne zaraz 2
pOJrOJO UUIłOIuW.

w n-jwocioeuj m nomu 
^clektiyeZuose, łaZletł-
aa j niugą byC z Utrzy­
m a n ie m  ,2  os. j .  U i e r t y  
bnuiuUo uo A d m in m tr .  
olewa ped ri- M.

Kapeimiaua uyr f.
Program  koncertu n.:der zajmiB^cy. 

Ceny mlejec: I mlelsce 0 zł I ł —  5 zł. Iii— 
4 zł. IV — o zł Bilety wczsśalej i w dniu 
koncertu do nabycia przy kasie w Domu14 r- u *---^

Oficera Polskiego.

Łj^oszukujo Się fer- 
tt łopian lun pianino 
w OuLrym s t a n i e  t dtt 
w y n a ję c ia .  A gtuszon 1̂  
puu . . a u z y k a '  do Bid-
ra  hekiopiuWogO ulie*
M ickiew icza Nr. 4.

Od plorwezego paź- 9
d z ie rn ik a  potrzeb* W  l i a A J C ■ G o t o ^ K ę .

w Itazuisj lltitsci ioitU- 
joiny bez ryzyka i- 
^ełną g ilą rancją  zwro

O g ł o s z e n i e .
10 września zostały zgubione 2 woksle 

n a  im G. Gyriń«ktego każdy po 104 zł. I szy 
dy —30 -  IX, l i g i  25- -X, Unieważniają się. 
Ogłoszenio z dn. 18—IX anuiuJe się.

na jest kucharka albo igają tecze|< w publiżu 
kucharz kawaler na w iiua  z całom rema- 
wieś. W ym igana jefst nentom żyw ym i m art r —_ . „ .
wszechstronna zn s jo -Wy m budynkam i i tu  w^naiezuym tarini- 
mość dobrego go tow a-krestencją *bloru za- 
n ia oraz przygotowy. f iz  tanTo do sprzeda 
wanla zapasów wiej- nja- Dom H.-Komis 1 
eklch, w ędhu i ple z.iohęta, Portowa 6 D.
czywa. Tylko pow ażne-------------------------------
referencje będą u- ^ B 11.^ 0110 dowód oso-

" — — 1  — ------- ,
m e tylko eoiiuayiŁ on. 
biorcuin. Duui B. Komis 
„Zachęta* Portowa 6-0

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

■względnione. Koszta r* biety wyd. przez 
przejazoń opłacam. Zarz. Litwy Środkowej 
Zgłas ■ ć się listownie na >mię Tekli Pletru- 
M. Jąłowleoki poczta clnówny. Uprasza się 
Kalio* skrz. 52 Mają o zwrot G arb ars ia  7 

tek Kamień. hł 3

Ornady w ykw in.ne
przy inteiigentneu i

Wydawca w zastępstwie współwłaćoicieli — Stanisław Mackiewicz. D rnkarc ia  -J. Bajewskiego, Sawicz 8.


